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Od szeregu miesięcy jestpssj  świadkami arcywidowiska. Bo 3^ mc 
grom  lordów wespół § gromadą nie miej  dostojnych milionerów doibro •:• ych 
©ras wypranych % wszelkich śladów sumienia oszustów prolet&r: * m  
urządza sobie przedstawier. le galowe», czułe debatując* nad nasayii losem, 
sad losem sieis polskich,, tek często zraszanych krwią najlepszych synów 
naszego narodu. Stroskane oblicza czcigodnych lordów, życzliwie- 
bolesny grymas królów amerykańskie i produkcji, pełen rewolucyjnet emfazy 
wyraz twarzy demagoga, obiecującego wolnośćrówność i braterstwo** 
rzeź burżujów i pokój dla proletariatu - oto maski głónycfc ak •• rów. -;-ó 
przewijających się nrzed nami na scenie teatru św atoweg , odgi yw&:, /. 
rozczulającą sztukę pod tytułem '% imię loJne tucp-dfegłei ■> Zlod;v- 
czonej Polski” .

•Ho takS 1 eóż na to my - cóż x a to pracujący lud polski w cc- 
dziennym ciężkim trudzie zdobywający chleb powszedni, 'pragnący przede"' 
wszystkim przeżyć ten Huragan, dziejowy i zapewnić byt swoim dzieciom , |g 
Cóż na to wszystko naród polski, klery ustawicznym wysiłkiem, nigdy 
nie kończącą się robotą - na roli, w fabryce w rzemieślniczym warsztacie 
przy kreślarskim stole inżynierskim,, aa terenje szkoły, szpitala 
biura, w każdym zawodzie - udawadnia* że uznaje wyłącznie czyn: cóż .na ■ 
to naród polski, który jakże często miał okazję przekonać się o fałszu 
i oszustwie, kryjącym się przeważnie za zbyt pięknymi hasłami*

Świat nie stoi na szumnych słowach i hasłach, świat zbudowany Jest 
z pracy ludzkiej, z cegieł sił gospodarczych spojonych geniuszem techniki 
geniuszem postępu, nie zatrzymującego się przed zaklęciami starczych, 
niepłodnych już umysłów., Poprzez gąszcz, frazesów trzeba odkryć właściwą 
treść dokonujących się dziś przemian dziejowych.; trzeba odważnie zedrzeć.- 
zarówno zasłonę ułudnych pragnień, jak i świadomych łgarstw z tragicznej, 
i bolesnej rzeczywistości naszego położenia.

Dla bystrego spojrzenia problematyka naszych dni m e  przedstawia 
się wcale tajemniczo I epoce władania siłami przyrody,' w" epoce,kiedy 
samolot w ciągu godziny"robitt 700 km, a telegraf dosłownie zniósł wsze.1- ‘ 
kie ograniczenia czasu i przestrzeni, w takiej erze siłą rzeczy, w wy
niku postępu techniki i metod gospodarczych ostatecznie skończy I rę 
okres małych i średnich tworów państwowych.,, podobnie jak z nastaniem 
imperim rzymskiego ongiś skończyła się epoka greckiego miasta-padstwa.
.Nic na to nie poradzimy Geniusz techniczno-gospodarczy ludzkości 
jest swego rodzaju siłą przyrody, i tak jak do innych sił przyrody mu
simy się przystosować, aby przez mądre przystosowanie wykorzystać ye _ 
dla naszego pożytku, tak samo nie możemy negować tej siły, wyrosłej 
% twórczego ludzkiego, działania pod groźbą unicestwienia' oałegc doń- i, 
kultury i cywilizacji-.. Natomiast możemy i powinniśmy się nad tym za
stanawiać, gdzie na*-ę miejsce w nowej kształtującej się rzecswistctoi ' 
Tu już zarysowuje wyraźnie doniosłe zadanie'narodu polskiego, zadane 
zrozumienia... któreg. ^.rmobyśmy szukali u będących w te, chwili przy 
głosie amerykańskich ćUDSinesmenów lub kupców s nad Tamizy mmo/źe s p r a 
wili sobie maski trockliwych i rzetelnych fachowców od sprawy r Jakie'̂

A cóż aa to wszystko - naród, polski ?!



1 -naszych rękach* w rękach narodu polskiego* m duśja stopniu , 
znajduje się decyzja* czy chcemy być połączeni % Iz ją* ozy tez chcemy 
hyc integralną częścią przyszłej zjednoczonej i silnej Europy* S„s 
wśród nas tacy arcymądrale*. którzy twierdzą, że istnieje jeszcze 
trzecie rozwiązanie, mianowicie, de z łaski anglosaskich mocarstw 
mażemy stać się żandarmami na wschodzie Europy9_ żandarmami czuwają
cymi zarówno sad dumnym ;Ii®®eea9 jak i rosyjskim olarzyiseffio O tym 
trzecim rozwiązaniu nie wolni oczywiście głośno mówić9 żeby się boisło
wik o tym nie dowiedział* Podobno jednak sprawa ta ma być jak najdo
kładniej ukartowanao Odpowiednie uroczyste przyrzeczenia 'ichutko na 
ucho złożyli Churchill.i' Rooseielt osobiście najpierw generałowi 
Sikorskiemu*.a później panu Mikołajczykowi/ radząc mu’ obecnie chytra©* 
żeby tak na niby pocałował Stalina w rękęi
o- Istotnie! Niebywale sprytne rozumowanie! Jakby naród polski 

doprawdy miał kurzą pamięć! Przecież to•wszystko* go ieraź -przeżywa® 
już raz było*' wcale nie tak dawno* zaledwie ćwierć stulecia temu!
Wtedy bolszewik., również wkraczał na nasze tereny* a-nass minister 
Grabski udałreię do' naszych wiernych sojuszników* do tryumfatorów 
pierwszej wojny światowej* prosić o pomoc<*/Iołał wtedy na cały głosi : 
"Ratunku! Pomocy! .Azja zbliża się znów do Warszawy! Azja u bram Europy . 
Zwycięscy* pomóżcie* ratujcie!*- A wtedy*, cóż się stało? Jaką młyszar 
odpowiedź*- jaką dano - nam pomoc? Zrobiono mu. wyrzuty<> Dario do zrozumi c 
nia, iż nie • należy, mącić pokoju tym* co chcą spokojnie spożywać plony 
zwycięstwa! Odesłano go z kwitkiem* z kwitkiem* na. który® pewne lar- 
dzisko::nakreśliło linię* Oto, do tej linii mają się cofnąć’wojska 
polskle;?a gdyby"bolszewicy ośmielili się przekroczyć ową linię'’ 
óm^bna* wtedy zagrzmią armaty Wielkiej Brytanii! Bolszewicy"przekro- 
czyli ową linię, ale .ani armaty* ani Anglicy” nie-z jawili się bronić 
Polski . | Europy!, ' Ostatecznie kto obronił wtedy Europę? M y ! Zjed
noczony lud polskie, Wycieńczony sześcioletnią*wojną* stoczoną na 
ziemiach polskich* wygłodzony* wynędzniały* zaopatrzony w przestarza
łą broń robotnik* chłop* student* rzemieślnik uratowali kulturę JBurfe-py 
przed szturmem azjatyckiego stepu!

Tak jest, panowie lordowie i władcy nowojorskiej giełdy .z -poci 
znaku złota i geszeftu! My to dobrze pamiętamy!. My i więcej pamiętam. 
Dwadzieścia lat niepodległości łajjaśniejszej Rzeczypospolitejf 
Budowaliśmy naszą Ojczyznę na zgliszczach* bez dróg, bez kolei* nędzaL 
głodni - bez grosza0 Byliśmy jak młode małżeństwo na zgliszczach* 
ly, nasi "przyjaciele" nie zdradziliście najmniejszego zainteresowania 
tym nowym-słaby® tworem państwowym* który wtedy przecież mógł być,- 
owym żamarme® Europy! Uginaliśmy się pod ciężarem zobowiązań/wyro-f 
lanych naszą rozpaczliwą walką o niepodległość - o całość kultury 
Zachodu* Zawsze odprawiliście nas z niczem* gdy prosiliśmy © poparcie, 
o dobrze płatną pożyczkę na poczynienie najważniejszych inwestycji 
państwowych* Gospodarka państwa polskiego nie przedstawiała dla was 
dość pewnego interesu, nie chcieliście zaryzykować waszych kapitałów* 
rzetelnie wyeksplpaiownych. % pracy Hindusów i Murzynów! Dopiera gdy 
odrodzone Hiemcy zagroziły waszemu błogostanowi* gdy stały się,czyn- 
nikiel® dość potężnym* aby być zaczynem nowych czasów* dopięto wtedy 
podsunęliście nam: wisie - bez pokrycia! O! Ramiętany tei fok 1939 I 
łaszą stolicę zamieniliście wtedy na fortecę* tak dzielnieśmy bronili 
- waszego dolce far niente, &*» JLepey sądzili,* żeśmy oszaleli* Z p@d 
walących się murów Warszawy nasze kobiety i dzieci wzywały pomocy, 
wyście wtedy ze współczuciem - sławili nasze bohaterstwo!



Myśmy dużo wycierpieli, myśmy dużo doświadczyć : ! 0 t ś  i?o;£|
doświadczyli i dulc się nauczyli! Olbrzymia więksrść naszych icbc 
nikow i rolników w iv 1939 poszła w bój z tym rzekonaniesu v,e ■■ ■ -y 
^awangardzie po-stępu! Nietoa Gdańsk! '0. nie! To jest tragiczne rec- 
porozumienie,, gdzie uporczywie chce się w nas wmawiać,-.żeśmy nac- chtotui 
oddać Gdańska. I Gdańsku wcześniej ńiź w tas&y był rząd^ik* v t >  -vsja* 
listyczny, w Gdańsku wcześniej niż w Rzcsmy Niemcy zrobili porządek 
% żydami* a.-stało się to za wiedzy i zgodą polskiego narodu.,* kaszt? 
tylko było tragiczne nieporozumienie, żeśmy nie wierzyli w socjalizm 
Hitlera! Ta wojna przekonała nas o naszym, błędzie. Niómcy,Wilhelmów- 
sicie dawno by się zawaliły pod naparem niebywałego huraganu dziejowy* 
.naszych czasów. "Tylko Niemcy ludowe* tylko Niemcy, korzeniami tkwiące 
w w arstw ach robotników i chłopów,, w warstwach pracującego ludu* mogą 
to wytrzymać* co wytrzymali* Myśmy przeszli bombardowanie Warszawy* 
my potrafimy ocenie to, że Berlin rozpada się w gruzy* a naród niemiecki 
trw a niezachwianie -na swoim posterunku*

1 może i Niemcy nas nareszcie lepiej.zrozumią I przestaną nam mówić
0 naszym szale. - Bo tym szałem., jest niezłomna wola narodu do życia
1 istnienia* Myśmy w dziejach, naszych niejednokrotnie udowodnili, m  
umiemy' przetrwać najcięższe chwile, że pali się w nas jasno święty ogień 
poczucia naszego'posłannictwa i że gotowi jesteśmy w każdej chwili 
umrzeć za to. posłannictwo* dla tego właśnie żyć będziemy i będziemy
tak nieśmiertelna* jak Wiekuisty jest dobry geniusz ludzkości* dobry g  • 
geniusz aryjskiego świata czynu!

Co tu jeszcze dużo’ pisać i rozprawiać! Każdy z nas musi .tor. . jo
do swojej własnej prawdy. 1 każdym: musi odezwać się głos dziejów jego | 
.narodu! dziejów ducha polskiego. I wtedy każdy z nas dojdzie do prze#! 
konania* że życie narodu polskiego było jedną krwawą walką za brater
stwo i zjednoczenie Europy., To nieprawda*, że propaganda niemiecka 
wymyśliła'sobie ideę 8jednoczonej Europy. Blisko dwa i pół stulecia 
temu nasz król Stanisław Leszczyński*, późniejszy książę Lotaryngii* 
napisał rozprawę o konieczności' zjednoczenia się narodów europejskieto 
1 przez długie stulecia inne narody europejskie mogły, się spokojnie 
kłócić I trwonić siły w 'krwawych wojnach* podczas gdy nasi ojcowie 
bronili dzielnie wschodniej granicy Polski* która była i bodajże 
nadal będzie wschodnią granicą Europy. A później* legiony polski® 
walczyły pod Napc&onem za zjednoczoną Europę - przeciwko ' Moskwie* 
przeciwko Anglii !

Zresztą wszyscy îctbStZL dobi ̂(iżiŁS ci 2̂ 2̂3, * moir k.»ci 0C630H jl c*3 
■a za wschodnich rubieży, wiedzą dobrze, jakie jest stanowiska Polaków. 
Przecież w rto939 polski robotnik 1 chłop złożył krwawą ofiarę. Gdyby 
Stalin był prawdziwym szermierzem wolności proletariatu światowego* 
gdyby w swym kraju naprawdę realizował ideał socjalizmu, mógł być zbawi
cielem już w r.1939, V ciągu dwuletniej okupacji naszych wschodnich 
terenów mógł zdobyć dla siebie pracującą ludność polską* uczynię 
% niej-awangardę sowietyzacji Europy. Tymczasem postąpił inaczeja 
Zarządzone przez niego deportotoa Polaków w głąb Rosji są najlepszym 
świadectwem, że Stalin wie* kto: ją Polacy* wie* że są europejczykami



Stani s ław Kościelefci

:i europejezyfemi ^mpsUmą, f całej swej pcdityctnej mądrości Stalin 
sam się zdradził. i

Tał więc ta wojna stała się probiernia prawdy I iyoiowoici różno- - 
raki eh. ideologii, Kołó ludskaścl' 'toczy się dalej, Sta suwerenności • 
państwowej wielorakich plemion i- narodów r m  na zawsms. się skończyła.

*• odacy! Bądźmy mężni i ufni! Brońmy wiekuistości polskiej kultu < 
■prze®. j‘asaą8 wyraźną dezycję, Nigdy m e  wybieraliśmy najłatwiejsze! 
drogi, nigdy nie byliśmy szachrajami, służki sami przejściowej kocjoriUurf 
Zawsze zapatrzeni byliśmy w dalszą przyszłość, nawet wtedy, gdy gęste 
mgły zasłaniały nam horyzont. Emś jtiź wyraźniej zarysowują się 
kontury przyszłego bytu Europy, a,obnażony fałsz..ukazuje' się przed mri 
w swej bezwstydnej nagością,*

Nikt nam pomóc nie mośel Sami .aa naszym kawałku ziemi, musimy 
działaćI Sami i jeszcze tą& saai!


